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wisko wobec fetopity rolitej, lego a jadło, ob- | 


PSC, ódpis następującego okólni: 
ka: 
- Metietorjiw Sprzwiodliwości» h 
Warszawa, 2 marca 1920 r. 
Nr. BK | $ $ 56 
£ (2 ha 8 my. ; 
A Yi i: P 
Sis EA % t s b 
p piore ini i er 0- 
w, Prokuratorów przy 
gd PR , w okręgu sądów a- 
|. Pl Lozyjeyś inż i 


formy, nię ljeującej 2, 
że uchwaly te nię po- 


kai 3 “o lubel kiego, | wo me? były intene „uchybienią nią, władzy, 
+ oD Yi p i razem. 0, ozn big do. WY>, 
"Prezes jednego: z sądów dkzęśowyc przed | pooo t „niewłaściwośc Moszaw! na 
stawił 'Ministerjum w ‘drodze 1 tynki arvadi zaś pociągnie w inych, o ANIE: | 


ną mu przez urzędników sądowych jego. okrę*= 
gu uchwałę, w której ci uskarżają się na swo: 
warunki sę an występują z ‘krytyką zás: 
'dui kategorycznytmi sżądaniaci, $ określeniem 


peri po di przytęm „jest. zmu- 
$ŁONE, že oboo kiem pp. pieron, ip prokur 
rarm ie, AAA wia a osad 


ea likan po ; -uidit wagi ieh iaka; jakoteż sa. Ay ae 

Kde. qiehwały: nadesłane bostal dó: Misi bowej, ie w wy wiedli? faktyczny Ao yk 1 
„niste pra meka także z. innych sądów: | tym uchwalom zapobiedą lub, też. odpowiednio, 
| ta uchwałach Ministerjam | na wystapienie. "zareagować, : a, już. spęejalnie 


AI La kiloni zdziwienia, że w akcji 

tej zag równień emani piolo. i 
pro 

g "Ministerium dokladnie sie! sią stężkie > , t 
‘warunki materjalne urzędników, jak: również zie akcię. te. popięrają,. . 

różnice kategorji płac urzędników sądowych w | >: Ministerjum, uprasża. pps Prezesów i Pros. 

/porównaniu z urzędnikami. innych. gałęzi ads | KA ATE A; „zwrócenie, bączniejązej; (uwagi „na, 


Ministerjum,, „zmuszone. . jest, podkreślić, że. 
| przyjmowani przez zwierzebników podobnych. 
| uchwał dla.przesłania wyż szej władzy. wywołać. 
mogło u. .podwładnych . przypuszczenie,; te 


ministracji” państwowej, . wynikłe. „skutkiem ; jawy 10. odpowiednie. 36:98 war, 
wcześniejszego gotgnojzo wania: wladz sagor, niew "= pabrzeby....'. m 
wych, Ministerjum zatem przygotowało. w. Minister sprawiedliwości. (2) 30a Hobdzyński, 
państwowych, wśród:których płace urzędników "Za. agodtość, ‘Szet Binga. „jakze: 
zecheżnń odiyaśoc: będą Op OAMaNANA z 


"Zebranie sądowników. 


| zrzeszenie urzęduików sądowych Okręgu War, szawie zwołat w dniu 9 lutego: r, b. nadan yczajno 
szawskiego przed „kilu tygodniami . wystąpiło, "do zebraniewa;-1-o 
Ministecjum, Sprawiedli wości, z żądaniem, spelnie- | „ Zobuania gal w sali. Sini Sądu Dite, 
nia niejednokrotnych legalnych próśb, o. zrównanie | gowego wiceprezes : Zrzesgonia sędzia. Frankeg« | 
urzędników sądowych z inneni RARA. EM, szteln. Prezydjum, zebrania ukonstytuowała się W 9». 
o przesunięcie o dwie klasy, wzwyż. Ostateczny ler | sobach: „S,korskiego— przewodniczący, asesorów: 
min spelnienia tych żądań up.ynąt 15 rok) b,.r,.| Jesjonowąkiego 4. Niedźwieokiegy, oraz. sekretaran: 
Rzecz oczywista, ; że, M. S. nie, przychyliło się do. Michalczyka. Na porządku dziennym: kprawozdania, 
sprawiedliwych postulatów wegełującej masy urzę: | Zarządu, powzięcie qsiateczne uchwały wober nier- 
cników sądowych, alenawót. p. minister wyslanej przyjęcia, wystawionych żądań, wybór. delegatów 1a 
delegacji „urzędniczej nie dat konkretnej odpowie- | zjazd ogólny W Warszawie, , raz wolne; wnioski. 
dzi, zbywając ją ogólnikowem zapewnieniem, 14. M..| Na zebranie przybyli delegaci z Kieleckiego okre 
B. „gorąco„się sprawą, sądowników: przeję Qs. Oczy. gu, PP sRomuakd.. Krakowski ii Roman, „Bokiniecki. 
wiście, że, podobna, odpowiedź nie mogła zadowolić | W „mieniu ogólu. „kolegów g Kieleckiego. delegat 
głodnych urzędników i, ich IAA, GIRA też Zaz.) Krakowski powiłał zebranyeh kolegów warszawe 
mę a Urzędników Sądowych w War: | skich, oświadczając, że Zrzeszenie kieleckie solida- 
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s Kaki się z Żasi Zrzeszenia says 


Jók również wytażłe ubolewańie i protest przeci 


F ko. lekceważeńiu przezeMe'8, stusenych ządań 0 4e 
$ pewnienie minimalnych środków do życią. 


* Szezególo we % hy, ie zaz; dotychczagowej 
udawał bę ia Frankepsżtein, 
który w Tieczowgm i referacie żob R20WA: ræ 
dzy, panującej w M. S." w sprawie "polepszenia bye 
Au sadown:ków; oat poiniórmował zebranych 0 
olbytej audjencji 1 p. ministra Hebdzyńskiego, 
pdwiednie 
wnioski, i że: w krótkinw czasieosprawa "ta: mą być 
wpfowaczonana< zwykią drogę ustawodawczą, nā- 
-powodu choroby obu referentów 
tej sprawy nastąpiła przerwa w jej ża atwieniu:. ~ 
9 Oto — Dile) więcej — remuliat, wsiągńięty 
przez sądowników za ich wielki takt, cierpiiwość 
i lojalne. stanowisko, jako urzędników. Termin pre- 
bluz, 15 lutego, wystawiony, przeź sado 
KE Ei zak: w nicom" SW" 
groźnej, sytuacji i widma głodu. | 
W. dyskueji płerwkzy żabie! it's teśwaji koń 


„kowski „który w calej nag'ej postaci przedstawił 


katastrofalny materjalny i nędzę TPR 
Tanan] zńajdują się ez wogole, 
szczególności. Obrazując stosunki: apros 


jom w dei gdzie urzędnicy od eras 
missiçoy nie latrzymui eputałów, gdzie 2 funty 
chleba w  „kofnym s |» koszntją 50 koron, a 
Fae iy 80. koroy $dzieja powodu wrótorn 

autowej urzgdnicy tracili € tracą na” kurste 


j- 90%; od. otrzymywanej pensji; delegat Krakowski 


wyrazi. przekonanie; że każdy. słę zgodzi» tem, iż 
wołakich wąrunkegh uęzędnioy, glodująą 

czego byly” w Kleletch ezęsto wypadyi ZOO a 
lora edo biosowoj, wzywano pomoc łekarską, 


aw 
Kieleckiem Zrzeszenia Kasy ‘samopomocy, Wyrwa- 
no i nn ifmroszoio/idihtaka nędza zmusza 


Adown „5 ore zenia sądowniet wa. Byłtiśmy 
ga idi — r ia 


Mel, Keg waki 
Miky piyee zaa i środki legalnej procedury, 
a jeżelł wystawiliśmy ostatnie żądania z terminem 
15 lutego b. r., to, pa milość Boga, nie bolszewizm, 
nie chęć tbytkównego życia lub zysków, zmusiły 
mas od tego, lecz tylko moralna odpowiedzialność 
prze ł'wlasneni rodzinami dodzieómi dła zmbezpie- 
czenia tch życia i uratowania od śmierci glodowej, 
a że'i ten. wzgląd: zosta. zbyty obięsanką, przeto 


całą. odpowiedzialność przed prawem i spoleczeń- 


stwem składamy na Rząd, a; sami wania sowa 
uderzyć. w. Bzynów, slal « 40%: 
Oświadczenie delegata-kolegi pa wane» ię wy 


| woła o „burzę oklasków, aie ostatecznie, „po. wielu 


prot prarmówiesłach, uchwały daine ais po 
A MERA 

Postaw: ORO pak aiw za atsafkiem, . u 1 gro 
| mjajągidymeją L wą przekazaniem . decyzji Zjazdo- 
wi. ale „nad wnioskami: nie -glosawamo.. Bo przed 
sanem <glosowanięm,. 4. po. zakończenia dyskusji, 
(zabra glosi- prezes Sadu okręgowego, <p: shemi 
szewskię: kkóry frzęmawiał „nietytleo sko czlonek 
 Stowarzyszen'a, ale i jako prezes Sądu okręgowego 


| isP. Lęmieszawaki wprost krzyczał, pienił eies 


bi; „pięścią w: pulpit i wyraźnie groził zebranym; 
że mie „pozwoli w tej sali., Sprawiedliwości -ng 
|powzięcie jakisbko.wiek a sprzecznych z Ue 


[stawa że, jest. ziamiony, iż urzędnicy: mogli nawet 


pomyśleć ;0,czemó. „aby czynnie popierać 
„swoje, żątan Api Uprzedzał, w o następ- 
stwach, . jakie mogą. wyniknąć, w „mie przyjęcia 


/tgeb „ugb wały Ira, „oświadczy., że o dle' tylko 
taką uchwala. będzie nawe! poddana pod glogowar 
'nie, to. on, prozes: Sadu. okręgowego, niezwlocznie 
rozy ląża zebranie 

„Sędzia Erankewsztoin wyjaśni; że: porządek 
dzienny zabrania zostat uprzednio. prezesowi Sqr 
'dy- zakomunikowany, „poczem „prezes. udzieli), swej 

zgądy na zwołanię zebrania w tej; sali!... Delegat 
Krakowski odpowiedział prezesowi, że. jako -et 0.: 
nek, mógł przemawiać | jest w porządku, ale jalo. 
osoba urzędowa, nie możę wywierać. presji na 20 
branych. Delegat protestował przeciwko ingerencji: 
prezesa G0 do 
do zebranych, aby obradował dalej, -i 

j Ale sytuacji już pio uratowanol- Pan prozos, 
steroryzowa wszy. zebranie, dokona. 5wa 

`| ‘pila. powszechna kaasternacja. Kios wasódl na mó 


wnicę i prosił kolegów „o: rozejście Bit» inao 
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ai 


131%, Holandjd — 108,2%, Kanada — nak, 
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w obronie swego kijeutą zapądził się tak da- 
leko, że glorylikowa! niemal sprawców zabój: 
stwa misji i czynił z oskarżonych bohaterów, 
których społeczeństwo uczcić powinno. P, Nur 
wodworski broni} w ten sposób, że oskarżał i 
rząd Moraczewskiego i członków misji i nie 
których świadków, jak n. p. adw. Berlanda; 
starał się demagogicznymi frazesami wytwo- 
rzyć nastrój taki, w którym wyrok, oskarżają- 
cy ujść mógl za kapitulację przed bolszewi- 
zmem, za obrazę uczuć patrjotycznych. Nie 
szło obrońcy o, zbijanie oskarżenia, a wykaza- 
nie na mocy dochodzenia sądowego, jego krue 
chych podstaw, nie na podstawie faktów i kry 
tyki przekonać chciał Sąd o braku winy © 
skarżonych. 

Przemówienie jego było niejako dalszym 
ciągiem kampanij, prowadzonej przez prasę, 
endecką, o której prokurator w swej mowie 
wyraził się, że ma ną celu steroryzować Sąd, 
wpływając na opinję publiczną, uprzedzając 
wyrok, starając się »odstunąć myśl o pobocze 
nych względach, któremi kierował się Sąd, 
kiedy wprowadzał sprawę tę na wuokaudę. 

Czwarty z rzędu obrońca, por. Jezierski, 
ak i jego poprzednicy, nie potrafił się wznieść 
ma wyższy poziom i potraktować sprawy Ł 
państwowego i prawnego puuktu widzenia, 
Powtarzał te same agitacyjne argumenty an- 
tibolszewickie, jakie słyszeliśmy z ust jego 
przedmówców. Zauumdowanią misii nie po 
czytuje za przestępstwo, uważa, że kowiecze 
mość państwowa mogla wymagać tego i dla- 
togo sądzi, że jeżeli nawet rozkaz o zgładze- 
miu misji wyszedł od wyższych władz żandar- 


merji, nie mogło to zmienić sytuacji, bo i roz» f 


kazodawcy i wykonuwey słusznię post 
wali, gdy na własaą ręltę dokonywali Ur 
cji wbrew woli Rządu polskiego.. 

W zupełnie odmienny sposób ujął obronę 
oskarżonych mec. kup. HufmokL  Zastrzegł 
się, że nie będzie bronił oskarżonych kosztem 
ich ofiar, wydając potępiający wyrok na za- 
mordowanych, przypisując im czyny i inten- 
eja, których przewód sądowy nie ustalił, Nię 
popełni również innego blędu swych  kole- 
gów-obrońców, którzy kwestjgnowali zepa. 
mia niewygodnego dla nich świudką adw. 
Berlanda i wielką krzywdę wyrządzili temu 
azłowiekowi. 

Stwierdził również z ealą 


stąnowezością, 
że śledztwo sądowe ustaliło, iż w sprawę 


tę Rząd polski nie był wimiescany: skorzystał 


» przyslugującego mu prawa wydalenia 4 grar 
mic państwu cudzozienwów, irtórych uważał za 
szkodliwych, oddał w ręce kompetentnego or 
ganu władzy wojskowej żandeumerji — i żad- 
nych konsekwencji za zabójstwo nie ponosi, 

Chwila oddania misji w ręce żandanne- 
rji stanowi mwrotuy punkt w sprawie: w 
chwili tej powstał zamiar zgładzecia misji, 
Skrępowany jednak swą rolą obrońcy i ofice- 
ra, nie mógł mec. Hojo ok) bliżej omówić 
sprawy udziału władz żandawmerji w zabój. 
stwie. 

Przeszedlszy do trzeciego stadjum spra- 
wy, do chwili przekazania aresztowanych 
frontowym żolnierzom, obrońca nie mógł się u 
trzymać na tem rzęczowem stanowisku, na 
którem stanął na początku swego przemówie- 


Tajemnice więzień. 


Przemówien'e tow, K. Pużaka, 


Więzienia na kresach są... trupiaruiami, 

Wysoka Izbo! Jak zapowiedział przewo- 
dniczący Komisji dla zbadania więzień į obo- 
zów internowanych, mój referat obejmuje pra- 
ce komisji sejimowej, dotyczące przedewWszy zt- 
kiem więzień cywiluych i wojskowych. Nasza 
'działalnosć mimowoli jednak musiala również 
zahaczyć o dzialalność sądowo - śledczą o 
dzialalność Żaudarmerji, o działaluość defen- 
sywy policji państwowej, policji kryminalnej, 

Przedewszystkiem musimy zaznaczyć, że 
stan więzień ua terenie kresów wschodnich 
bardzo wybitnie różuij się od stanu więzień ua 
terenie Rzeczypospolitej, Nie znaczy to jed- 
nak, że różnica jest zbyt zasadnicza. 

Dając sprawozdanie z badań więzień trzy- 
mamy się zasady, aby opiuji publicznej por 
wiedzieć rzeczywistą prawdę, ażeby spole 
czeńsiwo, wyeliminowująo Z swego grona prte- 
stępców tym się Dię uspakajało, ale również 
wiedziało, jaki los spotkał przestępców zarówe 
no w aresziach prewencyjnych, jak i aresziach 
karnych. é 

Otóż muszę stwierdzić, że niestety pod tym 
względem społeczeńsiwo ma zbyt optymistycze 
ne przypuszczenia. Alarmy W prasie naszej, 
które nawet powtórzono zagranicą, byly najzu- 
pełniej uzasadnione. Więzienia, szczególnie na 
terytorjum ziem wschodnich, przedstawiają się 
rozpaczliwie. Są to wprost trupiarnie! Ty- 
fus w nich panuje niepodzielnie. Pierwszą 


| żądaniami polepszenia bytu. Nadazemnie jed. 
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Nr, 65, A 
Sprawa o zamordowanie sowieckiej 
misji Czerwonego Krzyża. 


Obrońca Lasockiego, mec. Nowodworski, s nia i zboczył nieco na tory, którymi kroczyli 


jego poprzednicy, w końcu jednak na podsta” 
wie rzeczowej krytyki aktu oskarżenia, opie- 
rając się na dauych dochodzenia sądowego, 
dowieść usiłował, że oskarżeni, w szczególna» 
ści ppor, Lewicki, błądzili, działali pochopnie 
i dlatego zasługują na teiewinniene, 

Po przemówieniu mec. Hofmokla, ponie- 
waż nikt z oskarżonych nie życzył sobie sko- 
rzystać z prawa ostatniago słowa, przewodni- 
czący ogłosił rozprawę za zamkniętą i zarzą. 
dził przerwę do godz, Ś-tej, podczas której 
miał zapaść wyrok, i 

WYROK. 


Około godziny 6-e6j przewodniczący odczy- 


tał wyrok. Sąd uznał poor. Lewickiego Zy- 
gmuuta, , Lasockiego Marjana, ppor. 
Cyndlera asza, 8żer. Lewiukiego Albiua 


i Kaziora Kaziimura wirwymi udziełu w za” 
bójsbwie misji Czewwunego Krzyża, pierw» 
szych dwóch w charukierze podżegaczy, in- 
nych jako bezpośrednich sprawców. Prócz te 
go uznał Kaziora wiuwym zaboru, w celu 
przywłaszczenia 1200 rublį znalezionych w 
rzeczach zamordowanych, a Cyudlera win- 
nym udziału w zabójstwie Alaksandra Simav- 
na w lutym 1019 r. 

Uwzględniając olkoliczności łagodzące | 
po gastosowaniu dekretu o amnestji z dn. 8 
lutego 1919 r. skazano oskarżonych; pchor. 
Marjana Lasockiego, ppor. Zygmuntą Lewie- 
kiego į szer. Albina Lewiekiego na rok wię- 
zienia, szer. Kazimierza Kaziora na 1 rok j 2 
miesiące więzienia, a ppor, Tomasza Cyndle- 
ra na 2 lata więzienia, 

Por. Antoniewskiego uniewinniono, Nie 
uznano również winy Lewiakich i Cyudlera 
w przywłaszczeiu pieniędzy zamorćowanych, 


a Kaziora uwolniono od zarzutu udziału w za- 


bójstwie Simsona, 

Wyrok ‘gosta? obszemioe umotywowany 
przez przewoduiczycego. W dłuższem przemó- 
wieniu skreślił caly przebieg eprawy, od 
chwili przybycia Altera po raz pierwszy do 
Warszawy, przyczem stwierdził, że przybyli 
w liczbie 5 a Wesolowskim na czele . uznani 
pustali przez Rząd palski za misję Czerwona. 
Krzyża | dupiero później, kiedy pobyt misji z 
wielu względów sta: się szkodliwym, nastąpił 
rozkaz internowania | wysłanie jej do Rosji. 
Z mocą podkneślił sędzia-prze ^, że por. Koy 
był. tym, który wydał rozkaz zgładzenia misji; 
udziału w sprawie wyzwych władz żandarue- 
rji z rotm. Okolowieczem na czele „ustalić się 
nie dało". Okoliczawści te jcdnak nie zmniej; 
szają winy oskarżonych, gdyż nie byli obo- 
wiązani do spełnienia wyroku ciefornalnego 
pozkazu, wydanego prcez wizdze niekonipe- 
tentne, polecającego spelnienie czynu zbwod- 
niczego. Uznając winę oskarżonych, prócz An- 
toniewskiego, Sąd uwzgiędnił jednak -okolicz- 
ności łagodzące, iwo to: nastrój na froncie, 
stan psychiczny oskarżonych, ich zasługi po- 
przednie | t. p. i zastosował zumiast 8 do 15 
ae € więzienia daleko niższy wymiar 


-Obrońcy oskarżonych wnoszą o rewizję 
wyroku. Wszystkich skuzanych pozostawiono 
narczię na wolności, 


przyczyną tyfusu jest oczywiście przeludnienie 
więzień. Przeludnienie to jest wyuikiem prze- 
dewszystkiem faktu, żę mamy -zadużo wladz, 
które mogę aresztować, Władze te oddają 
sprawy sądom, stopniowo, powoli, 

` Brak sądowników, 


Sądy zaś są źle obsadzone, gdyż nie ma- 
my odpowiednich sił prawniczych, a zreszią i te 
siły, któremi dysponujemy, wymykają się z 
rąk ministra sprawiedliwości, bowiem etat sę- 
dziowski jest tak ays że sędzia zmuszony 
jest uciec do adwokatury, albo do innych za: 
wodów. Sadownictwo zwracało się kilkakrotr 
nie do ministra sprawiedliwości į do Rządu z 


nak. Ostainin komisja prawnicza przez usta 
swego przewodniczącego wniosła prośbę do 
prezydenta Rady ministrów i.do ministra spra- 
w:ediiwości w szczególności, ażeby naresz'ie 
sprawę sąduwuictwa poiskiego uporządkował 
z punktu widzenia jego niezależności materjal- 
nej. Dotvchczas tą sprawa wie jest zalatwio+ 
na i dlatego proszę panów nie dziwcię się, 
że niema kto badać spraw jeńców. 


Niejednokrotnie niepodobieństwem było 
przeprowadzić śledziwo. Jeśli weźmiemy dla 
przykładu powiat piński, który ma 300,000 lud- 
ności i jest zaledwie jeden sędzia śledczy, to 
«'e można wymagać od tego czlowieka, ażeby 
mógł sprawy przyspieszyć, A tam, gdzie pa- 
nujo tytus plamisty trzeba sprawy przyspię- 


szać, bo może zginąć w warunkach okropnych 
czł wiek nawet zupelnie uiewinny. Dlatego w 
odpowiędniej rezolucji komisja zwróci się do 
Rządu i m'nistra spra wiedliwości, aby tę spra- 
wę w czasie jaknajkrótszyim załatwił. 

Te samo się tyczy kosztów na kancelarię. 
Jakże może prowadzić śledztwo sędzia éled- 
czy, jak może robić rozjaudy po ogromnej p% 
łaci kraju, gdzie niema środków komunikacyj- 
nych jeśli na kaneelarję otrzymuje najwyżej 
600 marek, Za te 600 mk. musi stworzyć se- 
kretarjat i płaciś podwody. 

Wszyscy aresztują... 

Drugą przyczyną przepelnienia więzień 
jest to, że na terenie ziem wschodnich, dotyczy 
to również Rzeczypospolitej, działają władze 
administracyjne często od siebie niezależne, 
czesto wzajemnie się zwalczające, które oczy” 
wsie eresziują ludzi nieraz Bogu ducha win- 
nych | 

A więc na terenie ziem wschodnich prze- 
dewszysihieiii aresztuje defensywa, która jest 
obsadz”na przez ludzi nielachowych, ludzi, któ- 
rzy przychodzą do sprawy z jednym twięndze- 
niem: — „n'e ubieramy się w rękawiczki, 
sprawę przeprowadzamy według naszego ro- 
zumowania i logiki“, Zasady prawa dla tych 
ludzi nie istnieją i napróżno szukałby prawe 
nik, czy sedza śledczy w wielu wypadkach, 
chociażby jaktegoś pozoru winy. Na papier 
ku, powiadam, na jednym skrawku papierku, 
który jest i w kancelarji więziennej | w aktach 
więziennych niejednokrotnie mamy tylko Juźną 
aotatkę, która mówi: podpor. taki, a taki pro” 
si o zatrzymanie takiego, a takiego. W aktach 
mamy dy lego dołączoną jeszcze krótką notat- 
kę: za bolszewizm, za agitację, za przechowy* 
wanie broni, Naturalnie dowodu, że miał broń, 
że przechodził linje frontu, że był szpiegiem 
i t. d. niema. I takich ludzi bez dowddu u- 
więzionych siedzi masa. 

Jeśli weźmiemy dla przykładu więzienie 
wileńskie, w którym siedzi około 900 więź- 
niów, to 400 z czemś zostało aresztowanych 
przez defensywę. Sprawy, za którg ci ludzie 
siedzą, nie są tak zbyt ważne i widocznię nię 
wymagają tak długiego rozpatrywania, jeśli 
przed samym naszym przyjazdem defensywa 
mogła zwolnić siedemdziesiąt kilka osób, 

Pozatym aresztuje jeszcze żandarmerja €- 
tapowa i frontowa. Nawiasem muszę powie 
dzieć, że te rodzaje żandarmerji zaciekle się 
zwalczają. Jedna żandarmerja aresztuje dru- 
gą, albo rozbraja. Był taki wypadek w Miń- 
sku Litewskim, kiedy żandarinerja etapowa 
wypowiedziała posłuszeństwo i z dełensywą 
nie utrzymywała żadnego konlaklu, najwyżej 
przez prokuratorję. To trwało 5 tygodni | w 
ciągu tego czasu ludzie czekali na śledztwo i 
wyrok. A więc więźniowie cierpią z tego tyl- 
ko tytułu, że dwóch komendantów obrazilo się 
na siebie, czy pokłóciło. Nie mówię już o tym, 
o oo oskarżają żaudarmerje etapową, nie mé 
wię o łapownictwie, o kradzieżach, nieledwie „ 
rabunkach, To są rzeczy, które nam były. za. 
komunikowane | będą należycię zbadane. 


żŻandarmerja i defensywa. 


Ale faktem jest, że dobiera się do żandar- | 


merji zarówno elapowej, jak i frontowej naj- 
gorszy element, poprostu dowódzcy odcinków, 
chcąc się pozbyć najgorszych wojskowych od» 
dają ich do żandarmerji. Od każdego do 
wódcy odcinku słyszeliśmy jedno, że trzeba 


cog z tą żaudaruierją zrobić, że trzeba ją zmie 


nić i.trzebą nareszcie ją zorganizować z ludzi 
„dobranych, a nie z ludzi przypadkowych. Nie 
będą równięż mówił szerzej o tem, że na wszy» 
stkich posterunkach zarówno defensywy, jak I 
żandarmierji ludzie podczas aresztowań, śledzr 
twa są bici, O tym meldują sami naczelnicy 
więzień, a więc osoby, niezainteresowane, 0- 


s«by urzędowe, których nie można posądzić © 


kłamstwo. Przypuszczam, że dla dobra śledzr 
twa wcale nie jęst wskazane używać czegoś 
w rodzaju tortur. A w niektórych więzieniach 
zamykano aresztowanego do specjalnej szaty 
i w ten sposób wymuszano zeznania, dogodne, 
czy przyjemne prowadzącemu sprawę, Wla- 
dze sądowe i prukuratorja nie mają żadnego 
dosiępu zarówno do żaundarmerji, jak i do der 
ieus} wy. Dopiero na kilka dni przed naszym 
przyjazdem np. defensywa wileńska zgodziła 
się na współpracę z ;.okuratorją, -ale czy to 
dą rezultaty, tego przesądzać nie chcę. 

Na niektórych pos: »runkach defen 
"ialęźl śmy ludzi najzupełniej nieodpowie 
nich, często podoficerów, np. na tak odpowie- 
dzielnym punkcie, jak Pińsi, znaleźliśmy sier- 
żanta, który ma najdalej idące pelnomocnio- 
two, może aresztować i zwalniać ludzi, W 
niektórych więzieniach spotykaliśmy takie 
kwiatki, jak np., że niektórzy więźniowie z0 
stali zapotrzebowani przez żandarmerię, lub 
detensywę, a potem nie wiadomo, co się z nie 
mi stało, wprost gdzieś w jakiś sposób prze 
padli bez śladu... O dwóch więźniach komisja 
na ustne,.a tefaz na dwukrotne piśmienne za. 
pytania, dotychczas nie dostala odpowiedzi, 
akkolwiek na slacji etapowej, podczas prze- 

zdu, rodziny tych więźniów widziały.. (O- 
krzyki na lewicy: Zamordowano ich. Na pra» 
wicy — uciekli). j 

Nie będę uogólnia? nadużyć, jakie spoty- 
kają się w policji kryminalnej, jednak muszę 
stwierdzić, że żadnej tam biurowości, żadnej 
księgowości niema, poprostu niema żadnych 


8 
| 
protokułów. Komendant, czy naczelnik poli 
cji kryminalnej, ten może, że tak powiem, BA 
gębę tylko powiedzieć, że tego aresziania Ur 
więził, a tego wypuścił, czy wziął pod swój 
nadzór. W jednym wypadku np. pytamy się 
jaka to była sprawa. Okazuje się, że jeden Z 
uwięzionych, a następnie wypuszczonych był 
podejrzany o kradzież kilkudziesięciu tysięcy, 
marek i takiego jegomościa się wypuszcza i tylk 
ko trzyma się pod nadzorem, bez śladu dal 
szego śledztwa. A jak się dalej okazało funk- 
cjonarjusz policji kryminalnej miał protokuł 
w domu. Protokuł może być zgubiony, a p% 
nieważ niema pozatym innych dowodów, więc 
łatwo taki funkcjonarjusz może sprawie kark 
skręcić, nawet bez wiedzy sumiennego naczelk © 
nika polieji kryminalnej, Y 

W ten sposób mnożą się sprawy, zapełnis- 


jęzienia. 
ja slę wigzie | (Dok. nast). 
RO POD OZO WODE WE NEEESE EEEE 

Chlaśnięcia. 
| Dno nędzy. 
rzki śmiech 
„Gdy Wam wyznam me gn a deh 
usiałem sobie, bracie, kup nici, 

„sea po Warszawie „Mańkę" nosi Pok : 


c. 
Miał czem se guzik przyszyć do kurtki, czy 
portekl 


Podczas gdy „Mańka” ściga „tekę“ niedościgłą, „uł 
Ja, niby babsztyl stary, ci ślipiam nad igł 4 
By ją nawlec z trudnością, nieraz pół godziny, | 
Przeklinając chadecki szał mej „konkubiny t.“ 


„Lecz, choć na opuszczenie me żalę się Panu, 
Ślęcząc (wstyd mi to wyznać!.. jakichżeśmy 


Dożyli!) nad zszywaniem nawet jej majtasów, ly 
Dumnym jest, że ma brzana jest już Kea 4 
u” 


„Nawet gadać ini so mną nie chce, ta i 
cholera t.. 
Krzyczy, żem „bezpartyjny“. 


Názywa mnie 

A sama tylko z księdzem - piwowarem, 
s Gdykiem, 
„Rację stanu stronnictwa”, jak paw, rozpo- 
ścierat. 


Skąd się ponauczala takich słów endackich?.„ 
Już ją, jak zły grosz, wszyscy znają jm 


Ratuj mnie od tych szykan „Mańki“ 
Drogi „Robie”l.. Inaczej — ujrzysz mnie na 


PODOEEDZNZZEZNE a 


Komisja spraw zagranicznyo 


Sprawa komunikatu p. Grabskiego. — Spra- 
wa reemigracji s Ameryki, 
Wczoraj obradowala komisja spraw za- 
graniczuych, Obrady dotyczyły wniosków prze 
dlożonych Sejmowi a związanych a polityką z8- 
grADICZNĄ, i 
_ Przed przystąpieniem do porządku dziene 
nego posłowie Kosset i Ralaj postawili pytar 
nie, czy list posia polskiego w Pradze Pilitza do 
ministra czeskiego Benesza odpowiada siano- 
wisku Rządu polskiego wobec Rządu czeskie» 
go (w liście tym oslawiony p. Pills uważał EE 
za stosowne wystąpić z czulościami pod adre- R 

sem Rządu czeskiego!). Ponieważ p. Patka i 
na posiedzeniu nie było, Rząd odpowie na to 
zapytanie na następnem posiedzeniu, . b 
Przystąpiono do obrad. Wnioski, doty- JE 
czące Cieszyńskiego, Spiżu i Orawy, 4 
przekazano podkomisji do spraw plebiacyto» y 
3 


pere g AEA się wtaesąj PA 
aiz mm 2 
sla aT i. sy boa s paco 
bskiego oraz jawności po 


Na Ę Leg 
0 wy 
z = rabski tłómaczy się, że komunikat u 
łożył w ściałem porozumieniu s pp. Skulakim : 
i Patkiem (hm, hmf). To prawda, że komus 5 
nikat nie jest streszczeniem tez rządowych, i 
ale ich omówieniem. Tajność obrad nie pozwa- Ę 
lala na ścisłość, bo w takim razie odkrylibyś- s 
my wszystkie karty (o których wróble na dae i 
chach ówierkają!). Gdyby kto inny pisal koe 28 
munikat, to zapewne napisałby ale ko z 
misja to zadanie poleciła jemu. | 
Tow. Daszyński powołuje się na oświad» 
czenie p. premjera Skulskiego, złożonę dele i 
gacji P, P. S, i związków zawodowych, że 5 4 
chwilą, gdy Rząd będzie miał opracowane ząe ij 
sady warunków pokojowych, to nio nie będzię 5 
miał do ukrywania, Tymczasem p. minister 
spraw wewnętrznych rozesłał groźny okólnik 
do prasy, że jeżeli pisma cośkolwiek napiszą o 
p'erwszem edzeniu, to winnym grozi s=, 
internowanie, Wywolało tu w społęczeństwia 
zdumienie i oburzenie. Praktykuję się u nas 
door Przed społeczeństwem ter 
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4. 
go, o czem swobodnie pisze się w zagranicz- 
nej prasie. Warunki pokojowe Rządu poł 
skiego były np. podane w „Berliner Tage- 
blatt t 

Z powodu oświadczenia p. Grabskiego, 
tów. Daszyński stwierdza, że tajność obrad 
mie jest na to, aby w komunikatach dawano 
łałszywe informacje. Tow. Daszyński pod- 
kreśla zwłaszcza dwa punkty: komunikat po- 
traktował prawo narodów stanowienia o sobie 


„zupełnie inaczej, niż to Rząd stormułował w 


swoich tezach. Drugi zaś punkt— to sprawa 
ratyfikacji przez „reprezentację całego narodu 
posyjskiego”*, Otóż wprawdzie przy końcu 
posiedzenia p. Patek odczytał ten warunek w 
tej formie, — różniącej się od zakomunikowa- 
nej poprzednio—ale na uwagę, zrobioną przez 
tow. Liebermana i p. Rosseta, oświadczył na- 
tychmiast, że wyraz „calego“ usunie. Tym- 
czasem w komunikacie mówi się, właśnie 0 
reprezentacji „całego narodu rosyjskiego“. Tow. 
Daszyński powątpiewa wobec tego, czy p. Pa- 
tek istotnie ńie miał by nic do poprawienia w 
komunikacie, jak to oświadcza p. Grabski, 
Tow. Lieberman siawia wniosek formal- 
ly, by wobec nieobecności pp. Skułskiego i 
Patka dalsze obrady nad tą sprawą odłożyć do 
następnego posiedzenia i prowadżić je w ich 
obecności, oraz by wybrać referenta w. tej 


sprawie, któryby sprawę w komisji oświetlił. 


„,.Komisja zgodziła się na wybór referenta 
(ieden tylko ks. Teodorowicz głosował prze- 
eiw} i wybrała posła Dąbskiego. 7 
© Następnie poseł Ręczkowski reterował 
sprawę reemigracji z Ameryki. Wśród Po- 
lonji amerykańskiej istnieje żywiołowe dą> 
żenie do powrotu. Dażenie to podsycane jest 
wzrostem szowinizmu w Stanach Zjednoczo- 


tych i wrogim stosunkiem do cudzoziemców, . 


drożyzna też daje się ódczuwać. Reemigracja 
utrudniona jest przez brak okrętów tł. przez 
trudności, jakie reemigranci napotykają w 
drodze. Z reemigrantów skórę zdzierają przy 
zmianie pieniędzy — w Paryżu strasznie dłu- 
go musieli czekać, zanim ich puszczano przez 
Szwajcarję i Austrję. Austrja i Szwajcarja 
niechce przewozić reemograntów, o ile Rząd 
polski nie zwróci im zużytego przy przewozie 
kolejowym węgla. Mimo wszystko fala ree- 
migracyjna rośnie: przez Oświęcim tydzień w 
tydzień wraca około półtora tys. reemigran- 
tów. Powrót należy skierować na Gdańsk, ale 
pod tym względem są duże trudności. Okrę- 
ty pasażerskie francuskie i duńskie nie idą do 
Gdańska. Przytem linia kolejowa z Gdańska 
do Polski przeciążona jest transportem towa- 
rów. 'Liczyć się więc należy z powrotem przez 
brty francuskie. Należy wysterać się, aby 
co tydzień szedł z Paryża specjalny pociąg re- 
emigracyjny, lecz z prawami pociągów wojsko- 
wych lub koalicyjnych, a to celem uniknięcia 
rewizji czeskiej, która jest ohydnym rabun 
kiem. Po drodze należy stworzyć państwowe 
kantory wymiany pieniędzy. Na dworcu w 
Saint Lazare w Paryżu należy utworzyć urząd 
opieki nad reemigrantami, Referent wyraża 
również życzenie, by Giówny Urząd Ziemski 
komunikował konsulałom w Ameryce i Kana- 
dzie, gdzie w kraju są grunta do nabycia. 
"Poscł Zaluska zwraca uwagę na to, Że spe- 
Kulanci podsycają dążenie do powrotu, aby 
abłowić się kosztem pówracejących. W dzi- 
siejszych warunkach należy ruch reemigra- 
cyjny hamować. Wszystkie starania, należy 
skierować ku temu, aby — ile możności — 
cały ruch powrotny odbywał się przez Gdańsk. 
© /Przedst. min. spraw zagr. informuje, że 
w Kanadzie są dotychczas dwa konsulaty w 
Montreal i Winnipeg, w Stanach Zjednoczo- 
mych jeden — w Nowym Jorku. W czasie 
najbliższym powstaną konsulaty w Chicago, 
San Francisko, Pittsburgu i Buffalo. Reemi- 
gracja odbywa się teraz przez różne porty: tak- 
że przez Tryest, Antwerpję i Rotterdam. Ale 
Niemcy nie chcą puszczać reemigrantów przez 
swój kraj, tłomacząc się brakiem wagonów i 
węgla. Droga ua Szwajcarję jest bardzo ko- 
sżłowna. 
Poseł Lutosławski wyraża zdumienie, dla 


-częgo po dymisji p. Buszczyńskiego konsulat 


generalny w Nowym Jorku w ciągu pół roku 
mie był obsadzony. Wyzyskowi reomigran- 
tów zapobiegnie się tylko w ten sposób, że u- 
sumie się pośredników, którzy przyzwyczaili 
się w Sianach Zjednoczonych opiekować się 
masa polska i roztoczy się nad reemigranta- 
mi bezpośrednia opiekę Rzędu polskiego. Ca- 
ły nacisk należy położyć na przewóz przez 


"Gdańsk. . 


=~ Pós. Dabski gwałtownie krytykuje kiero- 
wnictwo konsularne w min. spr. zagr., że nie 
mra żadnego planu w sprawie reemigracji i do- 
miaga się od prezdstawicieli min. gruntownego 
w tej sprawie referatu. 

`. Pos. tów. Perl podnosi, że nie dość wy 
dźwać paszporty, trzeba organizować reemi- 
grację, a więc konsulaty powinny wiedzieć, 
kto i kiedy i jakiemi okrętami wyjeżdża, u- 
trzymywać swoich komisarzy w portach i na 


okrętach reemigracyjnych i t. p. Należy też 


róztoczyć opiekę nad reemigrantami po. po» 
wrocie do kraju. Sprawa dymisji p. Busz 
czyńskiego i tak długiego niemianowania je- 
go następcy jest istotnie zdumiewającą. Świe- 
żo czytaliśmy o miaiiowaniu p. Grotowskiego, 
ale pisma pólsko - amerykańskie pisały © tem 
już półtora miesiaca temu. 


--—- „R O BO TN IK", sobota, 6 marca 1yżU r. 


Przedst. min. oświadcza, że jest za stwo- 


„rzeniem Urzędu, któryby ześrodkował sprawę 


reemigracji we wszystkich jej działach. Min. 
spraw zagranicznych nie obejmuje całości tej 
sprawy, zajmuje się nią bowiem i Urząd do 
sprawy -powrotu jeńców i min. pracy, i inne 
jeszcze ministerja. 

Specjalne posiedzenie w tej sprawie ma 
się odbyć w przyszłym tygodniu. 

Dodamy jeszcze, że przedst. min. oświad- 
czył z polecenia p. Patka, że w końcu tego 


| 


miesiąca p. minister będzie przygotowany do 
rokowań. 

Czy to ma znaczyć, że dopiero w końcu 
marca będzie wysłana odpowiedź na notę so- 
wiecką? 

Zwłoka taka byłaby niczem nie usprawie- 
dliwiona i stała by'w sprzeczności z pierwot- 
nemi oświadczeniami Rządu. 

. Dwa miesiące na to, aby wysłać odpo- 
wiedź, z natury rzeczy zawierającą tylko ogół- 
ne stormułowanie warunków pokojowych!! 
Przecież to nonsens! ` 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia — Posiedzenie 127. 


Przed porządkiem dziennym pos. arcyb. 
Teodorowicz odczytał protest przeciwko twier- 
dzeniom „jednego z posłów”, że biskupi povl- 
scy odznaczają się- brakiem  patrjotyzmu,. 
„Protest“ był raczej tłómaczeniem się, lecz b. 
meudolnem. Ks. arcybiskup przekonał raczej 
słuchaczy, że zarzuty mówcy były najzupełniej 
słuszne. 

Ks. Lutosławski źle się przysłużył swym 
przyjaciołom politycznym. Na porządku dzieu- 
nym był jego wniosek, który żądał, by Naj- 
wyższa . Izba koabroli Państwa przedłożyła 
Sejmowi zamkniecie rachunków skarbowych 
za czas od 1 listopada 1918 r. do 31. marca 
1920 r. Po wyjaśnieniu p. Higersbergera cka- 
zuje się jednak, że z takiem żądaniem należy 
się zwracać nie do Nsjw. lzby kontr Ji P., ale 
przedewszystkiem do p. WŁ Grabskiego, mi- 


uistra skarbu, poczem dopiero Izba rachunki 


sprawdzi, 

Ks. Lutosławski w przemówieniu swem 
podkreślił, że właściwie chodzi mu przede- 
wszystkiem o, okres rozbrajania Niemców, 
kiedy to P. O. W. jakoby olbrzymie sumy 
przejmowała i o okres rządów tó, Monaczew- 


ego. i 
Napaść ks. Lutostawskiego na P. O. W. i 
rząd ludowy wyowłała jednak ..witka 2 lasu. 


Na mównicy zjaw:? się tow. Muraczewski, 
poparł gorąco watosek ka, Lutosławskiego, 
zażądał, aby sprawozdanie zę stanu rachun- 
ków było podane do publicznej wiadomości i 
przez to raz na zawsze było zadokumentowar 
ne, że rząd ludowy był najoszczędniejszym, 
meżprzezorniejszym 2 rządów dotychczas- 
wych. Ale tow. Moraczewski sgażądał jedno- 
cześnie, aby wniosek ks. Lutosławskiego był 
rozszęrcony, i na te fundusze, które poza gra- 
nicami Polski były zbierane i wydatkowane 
na cele państwowe, a więc przedewszystkiem 
fundusze Kemitętu Narodowego w Paryżu, 
Dowbora Muśnickiego, Wydziału Narodowego 
w Ameryce i t. p. | 

Żądanie tow. Moraczewskiego spadło na 
głowy emdeckie jak grom z jasnego nieba. 
Pos. St. Grabski począł niespokojnie biegać 
od pos. Rząda, Głąbińskiego do ks. Lutosław- 
skiego. À ; 

Cios był tak bolesny, a jednocześnie tak 
niespodziewany, że musiała nastąpić zupelna 
kompromitacja N-decji, I nastąpiła. 

Zjewia się więc na mówuicy ks. Luto 
sławski i wbrew namowom p. St. Grabskiego 
przychyla się do wniosku tow. Moruczewskie- 
go, ale prosi-o odesładio do komisji prawni- 
czej. Poseł Grabski jednak nie kapituluje, he, 
Le... chodzi o miljony amerykańskie, miłjony 
francuskie... —— wysyła więc pos. Rząda. Pos. 
Rząd niesłychanie słodko, ba wesoło nawet 
proponuje Izbie, aby zgodziła się na pier 
wotny wniosek ks. Lutosławskiego, bez odsy- 
łania do komisji. Co tam, co było, a nie jest, 
nie pisze się w rejestr. Kochajmy się bracia! 
Lewica jednak złośliwie woła: „Nie, panie 
Rząd, my za ks. Lutosławsikim, my za ks. Lu- 
tostawskim“. . 

Następuje głosowanie. Marszałek oddaje 
pod głosowanie wniesck o odesłanie sprawy 
do komisji. Większość Izby wstaje. Podnoszą 
się więc i enludzcy— ociągając się niechętnie. 

. Pozatym z ciekawych momentów wczoraj- 
szego posiedzenia : należy zanotować mowę 
tow. Smulilpowskiego, który mocno podkreślił, 
że pomóc, jakiej państwo udziela emerytom 
cywilnyrń jest niesłychanie mała, niewystar- 
czająca — i że pomoc ta musi być zorganizo- 
wana ną zupełnie inych podstawach. 

Ostatni, wreszcie punkt porządlku dzien- 
nego, sprawozdanie - komisji delegowanej do 
zbadania więzień i obozów koncentracyjnych, 
wypowiedziane przez ros. Tabaczyńskiego i 
tow. Pużaka przynosi wicie ciekawego mato 
rjału z zakresu wprost skandalicznych stosun- 
ków więziennych, poliwyjnych,. żaudonmskich 
it. p. ł : w 

Mowę tow. Pużaka podajemy w całości. 

AE. I OE 

Przed porządkiem dziennym zabrał głos atcy- 
biskup Teodorowicz do wzmianki osobistej. 

Pos, ks. Teodorowicz: Wczoraj podniesiono za- 
szuty przeciw episkopatowi polskiemu, co równało 
się napiętnowanien publicznem wobec całego świa- 


ta biskupów polskich, jako spiskowców przeciw | 


Rzplitej. Jeden ż mówców zarzuci? biskupom Ma- 


| 
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łopolskim, że odprawiali nabożeństwa za powodze- 
nia oręża austrjackiego. Istotnie „Austrja zwróciła 
się do biskupów wszystkich swych krajów, jako 
swoich poddenych, z żądaniem odprawiania nabo- 
żeństw. Odmówienie w takich razach nabożeństwa 
nietylko byłoby poczytane za zdradę stanu, ale na- 
raziłoby także. ludność na :represje. 

Nasiępnie zarzucono biskupowi Łosińskiemu, 
że nie pozwoli na nabożeństwo z okazji wejścia 
legionów. Każda: demonstracja publiczna na rzecz 
wojsk nierosyjskich musiała pociągnąć za sobą naj- 
cięższe represje nietylko dla, kościoła, ale i dla u 
czestniczących w nabożeństwie ludzi. 


` Dodatek drożyźniany dla emerytów cywilnych, 
wdów i sierot. 


Przystąpiono do porządku dziennego. 

Pierwszą sprawą było podwyższenie dodatku 
drożyźnianego dla emerytów cywilnych, oraz wdów 
i sierot po nich. W imieniu komisji referuje pos. 
Gedek. Projekt ustawy postanawia, że dodatek dro- 
żyźniany będzie wyp'acany miesięcznie, a wynosić 
będzie od 40 do 500% pobieranych emerytur i pen- 
sji, stosownie do tego, czy emeryci, oraz wdowy 
1 siełęty, według ustaw austrjackich, pobierają 
kwoty poniżej 400 korom lub więcej, aż do grani- 
cy ponad 2.000 kor., a według ustaw rosyjskich, do 
200 marek, względnie. ponad 2.000 mk. 

Tow, Śmulikowski: Nowy projekt ulżenia do 
li emerytów jest jednym % tych paljatywów, który 
wywołuje tylko rozdrażnienie, ale nie poprawia 
losu tych, których. to. dotyczy. Płace czynnych pra- 
oowników dziesięciokrotnie nieraz przewyższają pla 
es emerytów, podczas gdy drożyzna szaleje. Jako 
przyklad podam, ile ma. pobierać już po uchwale 
miu obecnej ustawy, laureat. na konkursie w Pozna- 
niu i Macierzy, Polskiej, ezłonek honorowy kilku 
miast w Galicji, b. dyrektor Bernacikiewicz, który 
otrzymał pierwszą nagrodę za elementarz najlep- 
sty — a elementarz tem został odznaczony w An- 
glii — po 20 latach s.użby.dla narodu ma otrzy» 
mać miesięcznie 878 mk., już z dodatkiem, podczas 
gdy nauczycielka, wstępująca do zawodu nauczy- 
cielskiego, ma w tej chwili 904 mk. i opał. Ustawa 
projektowana. przez p. Godka, ma właściwie pod- 
wyższyć emerytom płacę:o 1 mk. 40 ten. dziennie. 
Lepiej już nie pastwić się nad tymi ludźmi, niż z 
takim projektem na Sejm przychodzić. Z chwilą, 
kiedy uchwalimy i ten projekt „równocześnie zamy- 
kamy drogę do nadziei tym ludziom, którzy się 


spodziewają, że Sejm naprawdę poprawi im dołę. . 


| Wobec tego, stawiam wniosek, żeby Sejm u- 
chwali? odesiać projekt ustawy Z powrotem do ko- 
misji skarbowo-budżetowej z wezwaniem, aby w 
ciągu 8 dni przyszła przed Sejm z nowym projek- 


| tem poprawienia doli emerytów, wdów i sierot. 


"nowych podstawach. i 


f 


| 


Gdyby jednak Sejm uznał, że niema potrzeby 
odsyłania wniosku do komisji, to projektuję, aby 
nadzwyczajny dodatek drożyźniany, w stosunku 
projektowanej ustawy, podwoić. 

Pozatem tow. $mulikowski zaproponowa! sze- 
reg innych zinian, a przedewszystkiem, aby rezo- 
lucję o kwartalnym dodatku wstawić do ustawy, 
jako osobny punkt. OC, , 

Pos. ks. Dachowski zwraca uwagę ma komiecz- 
ność udzielenia pomocy emerytom w b. dzilenicy 
pruskiej, [2 

Pos. Tabaczyński przypomina, że oprócz eme- 
rytów, jest wielu ludzi, którzy się dostali na t. zw. 
rentę, którą się im wypłaca dotąd według normy 
przedwojennej. Sytuacja tych ludzi, nie mogących 
nie zapracować „jest wprost bez wyjścia, 

Wiceminister Skarbu Weinfeld (endek) zwal- 
cza poprawki tow. Smulikowskiego, obiecuje, że 
Rząd przygotowuje usławę o emerytach, opartą na 


Pos. ks.Madej stawia vmięski kompromisowe 
1 długo je motywuje. Podczas przemówienia ks. 
Madaja rozlegają się głosy z lewicy: „Za 20 fenigów 
podwyżki dziennej mówi ksiądz już godzinę. Tak 
się nie godzik. , z 

W gosowaniu odrzucono wszystkie poprawki 
i przyjęto ustawę, oraz rezolucje w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. - f 


Rząd nie sklada rachunków. 


Pos. Rząd refèruje wniosek ks. Lutoslawskie- 
go. w myśl którego Sejm żąda, aby mu były przed- 
stawione rachunki z funduszów publicznych pań- 
stwowego chąrakteru z przed dn. 1 stycznia 1919 r. 

Mówca zazmącza, że informacje, udzielane ko- 
misji sejmowej przez Najwyższą Izbę Kontroli 
Państwowej, wskazują, że tylko poszczególne mi- 
nisterja złoży.y rachunki z sum, przez się wydabko” 
wanych i to za okresy wcześniejsze, istnieją nato- 
miast ministerja, które dotychczas żadnych rachun- 
ków nie skladały. Komisja proponuje rezolucję, w 
której wzywa się Naj. Iz. K. P., aby do końca roku 
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bieżącego przedłoży:a Sejmowi zamknięcie rachun= 
ków skarbowych za okres od 1 listopada 1918 do 
31 marca 1920 r., oraz za okres od 5 listopada 1016 
do listopada 1918 r. 

Pos. Higersberger wyjaśnia, że N. I. K. P. we, 
zwała ministerja i władze rządowe do złożenia ras, 
chunków za czas do stycznia 1919 r. Wezwania te’ 
pozostay przeważnie bez skutku, a Ministerium 
Skarbu (endecy: Englich, Karpiński, Grabski), któ- 
re ma u siebie centralną. kasę, dało Izbie tylko 
książki kasowe za czas do 1 lipea 1919 r. 

Pos. Lutosławski: Wlaściwie trzebaby wezwać 
publicznie wszystkie czynniki i osoby, które daw- 
niej rozporządzały publicznemi funduszami pol- 
dkiemi i tak naprzykad P. O. W. rozporządzała w 
swoim czasie kasą powiatową, mającą pół miljona 
marek. Również mówią, że Rząd Moraczewskiego 
wydawał pieniądze skarbowę na „agitację wybor- 


Tow. Moraczewski: Wniosek ks, Lutosławskie- 
go przychodzi w porę. Jestem za tem, aby raz wy* 
świetlić, so się działo z funduszami, któremi roze 
porządza y : wsżystkie czynniki rządowe przed ro- 
kiem 1919 i w ciągu tego roku. Wniosek ten był 
wymierzony przeciw rządowi mojemu. Ja, jako 
prezes Rady Ministrów ówczesny, ponieważ nie 
mam zupelnie mic do ukrycia, będę. bardzo zadowo» 
lony, jeżeli sprawa będzie raz gruntownie zbada- 
na i podana do publicznej wiadomości. Ja będę 
tym, który będzie pilnowa., aby jaknajszybciej ta 
sprawa była wyjaśniona i og.0szona, żeby nie od- 
było się to w ten sposób, iż po zbadaniu rzecz ta 
wyjdzie na korzyść rządu ludowego, okaże się go- 
spodarka oszczędną, oględną i pod względem finans 
sowym bez zarzutu, a panowie, żeby tego nie przy» 
mać, nie zechcecie tego opublikować. Ja już będę 
pilnował, aby ta rzecz byla opublikowana. 

Przy tej sposobności chcia.bym ten wniosek 
rozszerzyć, rozciągnąć na publięzne fundusze, zbie 
rane na cele narodowe z określonym celem, co do 
których żadnych rachunków nie zlożono. Mam tu 
na myśli fundusze dawnego t. zw. Lezgjenu Wschod- 
nego, zebrane przez Dowbora Muśnickiego w Bor 
brójsku, 20 miljonów dołarów, zebranych w Ame- 
ryce, fundusze, zebrane w Paryżu i t. d., z których 
dotąd nie były składane rachunki i co do których 
opinja publiczna również podnosi różne zarzuty, 
którym wierzyć nie chcę. 

Ks. Lutosławski (w sprawie formalnej). Go- 
dzą się na rozszrzenie wniosku, jednakże z tem, 
że to musi być jasno słormu.owane. Dlatego propo- 
nuję, aby to wróciło do Komisji dla stormuiowania, 
aby nie było wątpliwości co do zastosowania. (Gło- 
sy na lewicy: Cofnij, ksiądz, zupe.nie wniosek. 
Nie wstydźcie się, kolego). Wszystkie fundusze, jak 
N. K. N-y republiki tarnobrzeskiej „powinny“ podle= 
gać publicznej kontroli. (Ks. Okoń: Mów ksiądz 
o browarze). j 3 

Pos, Rząd: Gdyby Sejm zaczął płątać się w naj- 
rommaitsze rachunki, dotyczące komitetów obywa» 
telskich i różnych republik tu wyliczanych, zejdzie- 
my ne takie tory, które do żadnego rezultatu nie 
doprowadzą. Dlatego podtrzymuję wniosek komisji, 
(Na lewicy: Nie, my ławą za księdzem Lutoslaw= 
skim). i 

W głosowaniu: uchwalono sprawę odesać do 
komisji w myśl wniosku ks. Lutosławskiego. 

* Przystąpiono do sprawy udzielania przez rząd 
gwarancji do wysokości 10 miljonów marek dia 
Centrali spółdzielczych stowarzyszeń rolniczo-haņ» 
dlowych w Warszawie. 

Wniosek odesłano do komisji aprowizacyjnej. 

Spekulacja bankowa. 


W swiązku z wnioskiem o utworzeniu nowych 
oddziałów P. K. K. P. na prowincji, wy.oniia się 
szersza dyskusja na temat spekulacji, jaką upra- 
wiają banki. Wniosek uchwalono, rezolucje, posia- 
wione podczas dyskusji, a wzywające Rząd do u 
krócenia spekulacji bankowej w kraju, oraz do za- 
bezpieczenia uchodźców polskich przed spekulacją 
zagranicą, odesłano do komisji. 

(Podatek na rzecz Czerwonego Krzyża. j 


Pozatem whwalono wniosek, wzywający Rząd 
do przedłożenia projektu specjalnego podatku na 
rzecz Czerwonego Krzyża i pokrewnych instytucji, 

OBOZY INTERNOWANYCH I WIĘZIENIA. 


„Czerwony Krzyż* przynosi Polsce tylko kompro- 
wóz mitację. 

Wreszcie przystąpiono do sprawozdania komis 
sji, delegowanej do zbadania więzień i obozów kole 
centracyjnych. - e | MES 

Pos, Tabaczyński (endek): Dzialalności Czer 
wonego Krzyża ua „ironcie i pod frontem zupeinie 
nie znane.. Mówca dowodzi, że instytucja ta musi 
być radykalnie zreorganizowana — obecnie przy 
nosi Państwu tylko kompromitację. Caą dzialal- 
ność C.. K., którą komisja zdoiała zauważyć, redyr 
kuje się do wyslania po gen. Henrysa (we Lwowie) 
czterech... samochodów. s 

(Obozy koncentracyjne są również prowadzone 
skandalicznie. Okradanie uchodźców jest na po 
rządku dziennym. Jeden z poruczników, podejrzany 
o organizowanie tych kradzieży, został ukarany. 
Ale jak? Przys.ano go na tyły i dano posadę... w. 
magazynach intendentury. (Wesołość). 

Po przemówieniu pos. Tabaczyńskiego zabrał 
głos tow. Pużak.  . i 

Szereg wniosków, przedstawionych przez obu 
referentów, Izba odesła.a do komisji. 

Następne zebranie odbędzie się we wtorek. 
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Niech żyje pokój! 
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Kronika polityczna. 


We czwartek dn, 4 b. m. o godz. 5 po po 


łudniu odbyła się pod przewodnictwem mi- | 


mistra spraw zagranicznych pierwsza narada 
z przybyłemi do Warszawy delegatami Rządu 
finlandzkiego, (W naradzie tej brali udział 
ze strony Finlandji minister pełnomocny i pot 
eel. nadzwyczajny Ehrstrem, szef sekcji w mi- 
misterjum spraw zagranicznych Astrem, oraz 
Charge d'affaires w Warszawie Syllenbegel, — 

ae strony. polskiej oprócz ministra spraw za- 
granicznych p minister przemyslu i handlu i wy» 
znaczeni przez ministra. spraw. zagranicznych 
urzędnicy ministerjum spraw zagranicznych, 0- 
raz przedstawiciele Naczelnego;. Dowództwa. 
Obrady byly poświęcone ogólnemu omówie- 
niu zasadniczych podsław ewentualnych roko- 
wań z rządem sowieckim, Dalsze prace zosta- 
ly. przediesionę do specjalnych podkomisji, 
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